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_Witos chce być dyktatorem. 


P. Witos zażąda dyktaterskich pełnomocnictw. 
Ghjeno-Piast ehee wykorzystać katastrofę. | 
WARSZAWA. lo. października. (tel. wł.)|p. 


Dziś o godz. 6 wieczorem rozpoczęły się obra- 
dy Rady ministrów. Jak się dowiadujemy, z 
kół informowanych na posiedzeniu omawiano 
Jutrzejsze (16 b. m} wystąpienie p. Witosa w 
sejmie, który ma zażądać od sejmu 
SPECJALNYCH PEŁNOMOCNICTW: ZARÓWNO 
W ZAKRESIE SPRAW ZEWNĘTRZNYCH JAK 
I SKARBOWOŚCI. ń 


Informacja ta znajduje potwierdzenie we 
wstępnym artykule dzisiejszej „Gaz. Warsz.“ 


a 


zamachu -wykiuczosa.- 


ITO MA NA CELU ODEZWA RZĄDU? 


Kwestia zbrodniczego 


WARSZAWA. 15. paźdz. (tel. wł.) Spra- 
Wa wybuchu w Cytadeli zaczyna wkraczać na 
właściwe tory: Dotychczas postawiono trzy te- 
ty: 1) że wybuch nastąpił z powodu mieostro- 


= nosci 1 nieszczęśliwego wypadku, 2) że na- 


Stąpił na skutek samoczynnego zapalema się 
Prochu, 3) że został spowodowany zbrodniczą 
tęką. ć 

Co do dwóch pierwszych są poważne dane, 
rzemawiające za temi możliwościami. W ka- 
“dym razie ekspertyza ustaliła, że ma się do 
ęZynienia z charakterystyczną detonacją ma- 
z, Jadów wybuchowych. Detonacja ta sprawiła, 
© Masy prochu w pokruszonym i niespalonyim 
Umie zostaly” rozrzucone. 
Już w sobote wieczorem ustalił się w ko- 
w posełskich pogląd oparty na aulorytecie 
Wiadz wojskowych, że a 
MA SIĘ TU DO CZYNIENIA WYPADKIEM, 
a opa miejsce w ostatnich czasach w wielu 
cliu ach Kuropy, a mianowicie 4 eksplozją pro- 
Kol. wloskiego, który łatwo ulega rozkładowi. 
od u wojskowe zarówno połskie, jak PF obce 
na zwracały uwagę ministerstwa spraw 
ją Skowych na niekezpieczeństwo grożące wie- 

miastom, polskim, z powodu niewłaściwego 
<chowywania prochu włoskiego. Między + ia- 


łach 


OW] ar ARIA ) 
b ii artyleryjskiemu raport przestrzegający, że 
Chow sposób przechowywania materjału wybu- 
ja. 59 Tie ulegnie zmianie, to Polska może 


TPA SA. 7a i é 
kat BAĆ w najbliższych miesiącach widownią 
„Astrofy, $ 
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KARA ŚMIERCI NA LICHWIARZY. 
Jak ERLIN, 15. 10. Rząd zamierza wprowadzić 
dowszy: laj idący system oszczędności. Prze- 
kzęg, ' Stkism nastąpi redukcja aparatu urzędni, 
kontrolę ; proc., również ma się roztoczyć ostrą 
nad bankami a zwłaszęza nad ban 


łorliarował — aż 20 franków. 
|* 


mę, Imo to odezwa rządu twierdzi, że ma 
ZIANI 


t. ` „Najważniejszy. 
wiada: "b Ś 

„Udzielenie rządowi rozszerzonych pelno- 
uicnictw zarówna ze względu na konieczność. 
szybkiej procedury w dziedzinie zarządzeń skar- 
bowych jak i ochrony porządku w państwie 
jest najważniejszym postulatem chwili. 

Z powyższego jasno widać, do czego rząd 
zmierza. Wybuch w Cytadeli, chce Chjene- Prast 
wykorzystać dlo mocniejszego ujęcia władzy. 
—86— 


postulat“, który po- 


się do czynienia z zamachem zbrodniczej reki. 
Wczoraj na wiecu w Dolinie Szwajcarskiej, u- 
rządzonym przez Zw, Lud. Nar., na którym prze 
mawiali sami „Juminarze'* endeccy, uchwalono, 
rezolucję, że zamach był krwawem hasłem do 
wywołania chaosu i anarchji. jak się dowia- 
dujemy, odezwa rządu wywołała w sejmie i 
w mieście szereg komentarzy; ludzie, którzy 
zdają sobie sprawę z polityki Witosa, wiedzą 
dobrze, że 
CHODZILO O ODCIĄGNIĘCIE UWAGI SPOŁI- 
CZEŃSTWA OD WALKI LEWICY Z RZĄDEM. 
Na jutrzejszem posiedzeniu sejmu, _ poslc- 
wie PPS. wimosą interpelację w sprawie wybu- 
chu, Uzasadniać ją będzie tow. Pragier. 
—486— 
ARESZTOWANIA W WARSZAWIE. 
WARSZAWA. 15. paźdz. (tel. wł.) W związ- 
ku z wybuchem z rozkazu min. Kieruika prze- 
prowadzono cały szśreg aresztowań. Między 1n- 
nymi aresztowano sulwokata Duracza 1 jednego 
z profes rów uniwersytetu. Niektóra z zarzą. 
dzeń noszą viekawy charakter, Wszyscy, którzy 
kiedykolwiek byli posądzeni o udział w. rady- 
kalnym ruchu lewicowym: zostali nawiedzeni 
przez policję, m. i. poszukiwano osób, które od 
kilku lat nie żyją. 
Składki na rzagz ofiar napływają licznie. 
Poselstwo japońskia złożyło 20 milionów mk., 
szef sztabu misji Irancuskiej 2 miliony — w ra. 
żąceg u tem sprzeczności aloi „dar“ księcia 
Andrzeja Sapiehy, który według „Gaz. Warsz." 


—+.s— 


kami dewizówymi, gdzie zamierza się ustanowić 
organa kontrolne. Po zatem rząd przystąpi tlo 
bezwzględnej walki z lichwą i spekulacją; pod 
uwagę brane są najsurowsze kary, a mianowicie 
kara śmierct nu lchwiarzy, wprowadzona już 
przez Kahra w „Bawarjl 
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Porządek dzienny dzisiejszego posie- 
dzenia Sejmu. 

"WARSZAWA, 15. 10. (Pat.) "Na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia sejmu znajduje 
się między innemi nagłość następujących wijo- 
sków: PPS. oraz PSL. „Wyzwolenie w sprawie 
nieprzestrzegania przez rząd przepisów konstytu- 
cji, dotywzących spraw obywatelskich; p. Mali- 
nowskiego i tow. w sprawie ochrony, wschodnich 
granic Rzeczypospolitej przez policję państwo- 
wą; p. Zaręby i tow. (PPS.) w sprawie zabezpie- 
czenia na rynku wewnętrznym przedmiotów pow- 
szechnego użytku, oraz p. Stańczyka i tow. (PPŚ) 
w sprawie głodu w Zagłębiu Dąbrowskiem 

Do laski marszałkowskiej wniosło minister- 
stwo skarbu projekt ustawy w sprawie zniesienia 
ministerstwa zdrowia publicznego, oraz projekt 
ustawy w sprawie zniesienia mjnłsterstwa poczi 
i telegrafów. 


NA NIEMIECKICH „KRESRCH*. 
DUESSELDORF. 15. paźdz. (Pat) Grab, 


że w mieście trwają nadał. Przy zbliżaniu się 
palroj manifestanci  rozpraszają się, poczem 
złą rują się znowu i grabią magazyny. Władze 
okupacyjne zezwoljly na wysłanie do Diissel- 
dorfu transportów węgła z Zaglębja Ruhry, co- 
len uruchomienia fabryk. Wi czasie manifestacj, 
kezrobotuych w Neustadt, pojcja dała salwę 
Kika osób zraniono. p 

'MOGUWCJA. 156. paźdz. (Pat) Dzisiaj” w 
nocy usjłowali separatyści nadreńscy wziać” 
szturmem ratusz, przyczem doszło do stari =z 
pojją 1 wymiany strzałów. Jeden policjant. 
ranny. Z pośród separatystów «dnjosło też ra- 
ny kjlka osób. ; 

BERLIN. 15. paźdz. (A. W.) Mzmster komn- 
wikacji Rzeszy wydał polecenia personalowi ko. 
lejowemu na. terytorjum okupowanem, by wabi i 
17. b. m. podjał pracę pod kjerunmkiem wła: 
okupacyjnych, pozwalając rówrjeż na złożenie 
żądanych przez te władze przysjąg służbowych. 

<S==UBF= 
BOMBY W DRUKARNIACH DZIENNIKÓW 
WŁOSKICH. 

RZYM. 15. paźdz. (Pat) WBK. Na dru- 
karnjy pisma „Corriere della $era' rzucono 
wczoraj wjaczorem trzy bomby, a na drukarnię 
„Avati“ jedną bombę. Wybuchy były tylko 
częściowe 1 wyrządzily tylko małe szkody. 
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Boży szcze (\ Siah Diii. 


MED A ZYCLOWIY Æ PrAVY cimI WEGO mdarzonia vw G aktach. 
Rzecz dzieje się w Warszawie, w Krakowie i Zakopanem. — Udział biorą: żandarmi. 
akademicy i t. d. — ER wystawa, cudowne zdjęcia z natury na tle 


„DZIENNIK LUDOWY 
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spiskowcy, górale, 
atr- 


Kto winien | katastrofie ? 


Wszystkie dorąd zebrane przez uczciwe 
śledztwo materjały wskazują na to niezbicie, 
że straszna katastrofa warszawska wywołana Z^- 
stała nicostrożnościa, że przypadkowi należy 
przypisać setki ofinr, jakie pochłonęła ta D- 
stalnia eksplozja. | 4% 

Olo natychmiast po "wypadku udało się na 
miejsce grono poziów, mianowi'is Sewda, Thu. 
gut, Rusmeky tow, Barlicki, tow. Malinowsk i 
sprawozdawca sejm. „Robotnika 
* W jednym z kudynków koszar, któe zwie- 
dzilh, odtywało badanie naorznych świad- 
ków katastrofy. „W pewnej chwili sędzia śled. 
czy, mjr. Matznor, zaprosil posłów, aby byh 
obatni przy przestuchamu żołnierza, którego 
ZEZNANIA WYŁĄCZAJĄ WSZELKIE POGŁOS. 

v1 KLO RZEKOMYM ZAMACHU. 

Zolnierzem tym. jest szer” Mantewicz, Peł- 
nił on zrana wartę. Przeil samym wybuchem 
zauważył jakiegoś robotnika, *klóry palił par 
pi*rosa w budzi; obok prochowni, mimo purar 
wego zakazu. Wihodzaąc do prochowni robotnik 
ów zgacii papi: 11284, przygniatająż go dh futry_ 
ny drzwi. Niwo później Maniżwicz posłysza 
syczonie, przeczuł nieszczęście i rzucił się do 
dzwonka glarmowsg', lecz zapóźno. 

Nastąpił wybuch. Manievicza odrzuciło w 
bok i ogłuszyło. Kisdy go podniesiona, wrócił 
powoli do przytomności. Był jeszcz% podczas 
kadanin trochę zmeszany, ale już przytomny. 

Puik. Janczewski, prokurator wojskowy po- 
informował przedstawicieli prem, że pierwsze 
śledztwo d prowadzilo do wniosku, że 
WYKLICZONY JEST SABOTAŻOWY POWÓD 
WYBUCHU I ŻE NIESZCZĘŚCIE SPOWODO- 
WANE ZOSTALO NIEOSTROŻNCŚCIĄ JEDNE- 
GO Z ZABITYCH, PRACUJĄCYCH ROBOTNI- 

KÓW. 

Śwludczy to polniący podówczas wartę sz- 
regowiec Juszczyk, którv ocalał 

Ponieważ zaraz po wybuchu, ze sler urzę- 
dowo- policyjnych zaczęto w Warszawie kol- 


się 


portować twierdzenie, że eksplozja jest następ- 
stwem zamachu, p słowie P..P. S$. zwrócił 
się do marszałka sejmu Rataja z żądaniem, 


aby na żaloknem posiedzeniu sejmu ograni], 
czył swe przemówieni2 do wyrazów współczue | 
«ia ofiarom katastrofy. Marszałek uznał lo żą- 
dani* za słuszne, stwierdzając iem samem, że 
dopóki śledztwo nie stwierdzi niewątpliwie 
przyczyny katastrofy, nio wolno nikomu przesą 
dzań wyników dochodzeń. 

Taka sama Tutorwencja w rządzie spotkala 
cię z odnowa, a już w południ* pojawily «się 
komunikaty urzędowe, które jako przyczynę wy- 
kieshu wskazywały na „zbrodnicze ręce". To 
przedwczesne twierdzenie oparte jest na docho- 
dzeniach policyjnych. Wedle ilonizsień pism war- 
szaweni h, twierdzeni? to, aparle było ha rapor- 
ri jedargo z komisarzy poicyjnych, wedle któ- 
rogo, miu być w obręb prochowni wpuszczony 
jakiś osoitk -Ezz przepustki 

Z plany tylko przez ż żołnierza oświadczył, 
że przepustkę posiada 1 na tej podstawio 70- 
stał puszczony pod prochownię. Według ze- 
„zna, wartownika człowiek ten, zaszedłszy za 
prochownię == po pewnej chwili zaczął ucie- 
kač í?) peczem nastąpił wybuch. 
Domniemany sprawca zamachu w momen- 
eksplozji mial zostać ranny. Widziano go 
rzekomo, jak- padał. Z dokładnego rysopisu, 
jaki otrzymali policja nalrafiono podobno na 
jego ślal w Jednym ze szpitali wojskowych, 
gdzie dziwnym zbiztgiam okohczności nazwisko 
jego nie zostało zanotowane (D Potwiardzo. 
no tylko, że rzeczywiście zgłosił się po opa- 
trunek głowy mężczyzna podobny do opisywa 


cie 
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nego przez policję, poczem oadaln się w nie- 
wiadomym kierunku "i 

Na tak taż Sen iun posłiakach « u- 
parta, sie nast. pes r 


„Wdezwa Ñządu. - 


WARSZAWA, 14. 10. Pat). „Odezwa Rady 
auqistrów. Obywałsle. yć zbrodni: za ręka” do- 


konała zamachu w stohcy. państwu i, przez wy- 
sadzenie „W powięgpe proshbowai w cytadeli 
warszawski" Sło krkadzieciąt oftar, zawiłych 
i rannych, PrE i rokolaików, a nawet 
kobiet" 1 dzidzi,” oto widoczne” następstwa tej 
zbrodni, poza szkodami, wiole miijariów wy- 
nosząjemi 1 próbą csłatitnia obrony 1 bezpie- 
<«zeństwA państwa. Szczególnśmu przypadkowi 
jedynie zawdzięczać należy, że wybuch objął 
tylko część zakładów amunicji i nie pociągnął 
za sobą wprost nieobhczaluych ofiar w życiu 
ludzkiem 1 zupełnego zniszczeniu calych dziel 
nic miasta. Rząd Rzpltej nia spelniłhby swego 
obowiązku, gdyby w tej chwili nie uświadomił 
całego narodu, o niebezpieczeństwie, jakie za- 
graża już nistylko rozwojowa, lecz bodaj samemu 
bytowi państwa. Po próbach tutrorw przoz as 
Sanio bomb (1D) w różnych miastach Polski, 
zamachach na urządzenia kolejowe, R, 
dzisiejszy jest nowym jaskrawym wyrazem beź_ 
względnej walki z pańsiwowością polską, walki, 
prowadzonej od długiego czasu na różnych po- 
łach życia państwowego. Oczernianie Polski za 
granicą, podkopywanie zaufania do naszego pań- 
stwa, szerzenie zamętu wewnetrznego wszelki- 
mi środkami, wyzyskanis ciężkiego położenia 
oraz wywoływanie ciągłych zaburzeń w życiu, 
gospodarczem państwa, przeszkadzanie na- 
pfawianić skarbu prźez: nielwzątą zie z niczem 
+pskulacje tchwiars:4' i czarnogieldowe, sztucz- 
u? powigkszame drożyzny, wywoływanie mieza- 
dowolenia 1 rozgoryczenia zmęczonej tym sta- 

sm ludności, — oto drogi i środki tej walki K 
państwem. 

Na tem tle dokonana dziś w stolicy ar 
nia', muała sprowadzić w państwie popłoch 1 
zamięszame, mającż ułatwić żywiołom wywro- 
towym zadania państwu oddawna zamerzonego 
ciosu. Przyszedł na Polskę czas wialkiej roz. 
prawy z jej wrogiem (2). Nie zastał on rządu 
ris przęgotowanym. Ale w równej merze z rzą- 
dem. gotowy 
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dziś kT" Rząd iai zarządzenia, podyk- 
towan» potrzebą i interesem państwa, a Św 
dom odpówie dzuuności i ciążącego na nim obo- 
wiązku, uzywa wszygłkich a połsky czujących 


obywateli lo" ye „ posluchu 
<»Podp.. ~ Proza j rów W se 
Witos, Ministrowfee.. Lo Glabófki, Dr. 


eyða; genera broni ‘at 
Kucharski, St Nowodwor 
Marjan Szydłowski: 


Kiernik; Dre Marjan 
Szeptycki; inż. W] 
ski, Jerzy Gościcki, 


inż. 
Nosowicz, Jan Moszezyńską, prof. inż.: dr. Jan 


Łopuszański, Stefan Smólski, St. Osiecki. 
—ABE— 

W. świetle przytoczonych na początku fak: 
tów zdziwić musi ton 'powyższej odszwy. 
Przesądzono z góry wyniki: śledztwa i podnier 
siono alarm, że cała Polska jest po: dminowana 
wrogą państwu agitacją. 

| rząd zaczął gorączkowo działać 
stąpily 

*.., MASOWE ARESZTOWANIA. 


Jak donosi polska aj. telegr. W nocy z 307 
boty na niedzielę w Warszawie przeprowadzi: 
ła policja szereg rewizji! u ludzi, co do a 
rych istniało podejrzenia -że biorą czynny” 
dzial w ruchu komunistycznym. Aresu tow 
przeszło sło osób. r 
i "Podobnych aresztowań aokonanu też we 
Lwow Jak się dowiadujemy, miw» aresztować 
63 osoky, główme robotników. Zabizrano z d 
niów lub z pracy ludzi ducha Bogu winnycłfi te 
sadzono 1ch w aresztach pohcyjnych.' Areszto* 
wano kitku kolejarzy, kalnerów, metalowców, ê 
wśród mch zażartych wrogów komumzmu, ale 
bo ludzi zupzlme indyferentnych 


— eut 


— 


"Na. 


NA OFIARY WYBUCHU. 
WARSZAWA. 14 pażdziernika. (Pat.) Do 


rąk komisarza rządu na m. śstoł. Warszawe 
złożyły na ofiary katastrofy w Cytadeli: Bank 
Mazowiecki 100 miionów mk., Żydowski KO- 
mitet rozdzielczy 150 mil. mk, Związek kupr 
ców żydowskich 150 mil mk. 

WARSZAWA. 15. października. (Pat., „Kur 
jer Poranny“ podaje: Na wieść o katastrofi? 
wiale osób samorzutnie rozpoczęło akcję ni? 
sienn pomocy ofiarom niebywałej w swych roz- 
miarach katastrofy. Równocześnie rozpoczęło 
akcję celem zawiązania komiietu niesienia P0 
moy ofiarom katastrofy. Kwesta zarządzonAa 
przez wczorajsze popołudnie i wieczór w t8” 
maitych punkiach miasta dała wielumilionowy 
dochód. 

WARSZAWA. 15. paźdz. '(Pat.) Pogrzeb 
oliar katastrofy odbędzie się we wtorek o podź. 
12. w południa na koszt rządu. Zwłokom oddań* 
bedą honory wojskowe. Ofiary strasznej Kit". 
strofy pochowane będą na powązkowis ke comer 
tarzu wojskowym. 

WARSZAWA. 15. paźdz. 
powodu pogrzebu ofiar. u: >-wd 


(A. W.) Jutro Z 
warszawik 


musi być do miej cały naród 4|giałda nie urzęduje Natomiast we środę, wyją” 


okazać spokój i rozwagę, jakizgo przyklad dała | kowo notowane będą na giełdzie-waluty i akcje. 
EE W E — 2 


Wielki nach stejkowy na G Slasku I w Zagłębiu dąbrowskiem. 


WARSZAWA. 15. paźdz. (Pat.) „Poloże- 
nia strejkowe na `G. Śląs e naogół w ostatnich 
godzinach zaostrzył" się. Kierownictwo ruchem 
strejkowym przeszło olkeszi3 w' rece t. zw. ko, 
mitetu strejkowego i 21 "Rad załogowych, po- 
zostaīych z dawnych ruchów komunistycznych, 
z Kzasów, kiedy Śląsk nalażał dn Niemisc. W 
niedzielę 'strejkujący odbyli wisc 1 wyłoniłi na 
nim nowy Związek kolejarzy na polskim G. 
Slasku, k.óry domuga się zwolnisnia z uresztów 
nwięzionyćn za sałkolaż. Na; wypadek ni»uwzgle- 
dnienia życzeń kolejarzy, Związek uchwalił pro- 
klaimowa* strejk generalny: 

WARSZAWA. 15. paźdz. (A. W) Dzienniki 
donoszą z Katowie, że dziś panuje tam ke, 
ny spokój, Wejście do miasta obsadzone jest 
przez wojsko 1 policję, celem nie dopuszczenia 
grup komunistycznych. Stręjk podtrzymują or- 
ganizącje komuristyczne. „m 

KATOWICE, 15. 10. (Pat). W ciągu dnia 
dzisiejszego można stwierdać, że powali likwi- 


Iny: , 
Bo” 
tłum 


dlazja strejku idzie naprzód. Tłum ani 
wystąpił wyzywająco. W mieście ruch norma 
sklepy pootwierane: Podczas demonstracii W 
gucicach policja i ułani zdołali rozpędzić ! 
bez użycia. broni palnej. 
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WYBUCH STREJKU W ZAGŁĘBIJ D Past tą 
SKIEM. 


SOSNOWIEC, 15. 10. (AW). Dziś z” 
buchł strejk w kopalniach węga całego Z 
Dabrowskiego. Strejk wybuchł na tle | aj 
nienia przez pracodawców żądań robutn 
Właściciele kopalń nie zgodziii się na 
przez robotników 19000 podwyżki, dają? 
13000. Istnieje tendencja rozszerzenia się 
na przemysł metalurgiczny. Kopalni strzeg8 
posterunki policyjne piesze 1 konne , Policja Mi 
pędziła wiec robotników strejkujących W 
nowicach. 


z 
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„UZIEŃNIA LUJUW X 
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Brarysieńnka i Kopernik wyświetlają obecnie emocjon, dramat w 6 akt. p.t. 


w głó- 
wnej roli 


LUCY DORAINE 


PIĄTA. ULICA 


a ` P - i è 5, i ys r : Da 1 

Głosy prasy o stanowisku rządu. 
b CZY ZBRODNICZA RĘKA? | 

Z powodu stanowiska rządu, który bez ża- | wskutek dzialania zbroaniczej rękr Nie przy- 


dnych konkretnych podstaw wskazuje na „zbro- 
dmiczą rekę“ pisze „Robotnik: 
` pIa pochopność, z jaką w każdym w,pad. 
ku r zjawisku rząd obecny: dopatruje się „dzia- 
lania zbrodniczej ręki", wskazuje, iż autorem 
komunikatu był odpowiedzialny za bezpieczeń- 
stwo publiczne minikter spr. wewn. p. Kier- 
nik, który w podobny sposób ™ przed zaznajo- 
imeniem. się z wynikiem śledztwa — uroił nie- 
dawny „zamach'', na sędziego Jasińskiego na 
placu Krasińskich. z 
Nie przesądzając przed ukończeniem 
śledztwa, jakie były istolne przyczyny okropnej 
katastrofy, nie możemy nie zaznaczyć, iż supo- 
nowanie z góry, 1ż wybuch nastąpii wskutek 
działania zkrodniczej ręki, utrudnia, a nawet 
na fałszywe tory może sprowadzić wszczęte 
przez władze wojskowe śledztwo, zwracając u- 
wagę w innym kierunku, a odwracając ją od 
właściwych sprawców i tych warunków, w ja- 
kich wybuch nastąpił", g 
„Kurjer por.“ czyni następujace uwagi: 
„Komunikat oficjalny stwierdza już nie w 
formie przypuszczalnej, ale w formie pozytywnej 
| że pańswo *i spoleczeństwo wyzwane zostały 
zbrodniczą ręką. Znamiennem i zwracającem 
uwagę jest także, że rząd w ciągu trzech go 
dzin, dzielących chwilę eksplozji od wydania 
omunikatu, zyskał podstawę lo powołania się 
także na opimę publiczną, oświadcza bowiem, 
że „podziela oburzenie społeczeństwa z powo- 
du tej potwornej zbrodni''... pd: 
Społeczeństwo nie miało przecież sposo- 
buości wyrazić w ciągu paru godzin swej o- 
pinii.* 
|, „Kurjer polski“ wytykając rządowi brak 
śrozumienia akustyki europejskiej, pisze: 
" „Komunikat urzędowy prezydjum rady mi- 
mistrów twierdzi, że „wybuch wywołany został 


-~ 


tacza przytem nawet poszlak na poparcie tak 
okropnego odkrycia. PAZ "92% 83%, 5 

W jakim więc celu tak spieszuje I bez wi- 
docznych racji zdecydowano urzędownie, że 
przyczyny katastrofy należy szukać w zbrodni“ 
czych zamiarach? Czy nie zdawano sol:ie spra 
wy, że w ten sposób sieje się tylko popioch w 
społeczeństwie ? : W ' 


«Każdy rząd w takim wypadku, stara się us- 
pokolć społeczeństwo, nasz działa inaczej. I 
gdyby przynajmniej wskazywamia na zbrodniczą 
'rękię mogło osłonić go przed zarzutami.” Ależ 
przeciwnie, wtedy właśnie powstaje wina nie- 
dostatecznego strzeżenia prochowni. 

- Więc poco? Chyba nie dla przekonania za- 
granicy, że w Polsce istnieją sily zbrodnicze, 
które potrafią wysadzać w powietrze procho- 
wnie, położone 'tuż przy. mieszkaniach oficer- 
skich 1 koszarach? 

„Ńa podstawie tej odezwy przeczytamy mo- 
że niekawem w pismach zagranicznych, że w 
Polsce wybuchło powstanie komunistyczne. 

Bardzo natomiast podejrzane są głosy pra- 
sy reakcyjnej, która plecie duby smalone o 
„zbrodniczym zamachu” i czyni „ostrzeżsnia'” 
w stronę żywiołów lewicowych Cóż to znowu 
za złodziejska sztuczka? : 
[EN kwi a LL 


Dyktatura dr. 


BERLIN, 15.510 Usira o pełnomocnie- 
twach, nadająca dyktatorską prawie władzę 
kanclerzowi Stresemannowi, została przyjęta 316 
głosami przeciw 24, przy wstrzymaniu się 7 po- 
słów od głosowania. Przed rozpoczęcien: głoso- 
wania niemiecko-narodowcy, komuniścz i kilku 
socjalistów opuściło salę. Stinnes ostentacyjnie 
oddał kartkę niebieską na znak wstrzymania się 
od głosowania. i 

Poseł Fröhlich, komunista, odczytał następ- 
nie deklarację swej partji, która wzywa klasę 
robotniczą, aby z bronią w ręku i przez strejk 
generalny broniła się przed militarną dyktaturą, 


i 


PARYŻ, 15. 10. (Pat) „Petit Parisisu“ 
stwierdza, że kancelerz Stresemann uzyskał. 


uchwalenie ustawy o pelnomocnictwach dzięki 
dyscyplinie partji socjalistycznej oraz 'decyzji 
kawarskiej partji ludowej wzię ia udziału.. w 
glosowania. Dziennik zauważa, że art. 2 usta- 
wy przewiduje cofnięcie udzielonych pelnomoc. 
nietw w razie rozpadnięcia się koalicji rzą- 
dowej. „Matin“ podaje, że nowym. dekretem wy- 
danym przez kanclerza wskutek ustalenia po- 
datków na podstawie złota, zniesiony zostaje 
podatek węglowy. Natomiast ministrowi gospo- 
darki społecznej zostaje powierzone określenie 


Stresemanna. 


ceny węgla bez udziała Syndykatu węgłowcyo 
1 Rady specjalnej. Pozatem kanclerz polecił od- 
nośnym ministerstwom prowadzenie walki prze- 
ciw kartelom, dopuszczającym się nieuzasadnio- 
nego podwyższania cen. Stworzoną zostanie 
specjalna instytucja, która kędzie finansowana 
przez pracodawców i pracokiorców celem sub 
wencjonowania bezrobotnych. Za najważniejszą 


J uważa „Matin“ decyzję o stabilizacji waluty, 


która ma być powzięła w poniedziałek. 
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NOWA WALUTA. i 

*,' WIEDEŃ. 15. paźdz. (Pat) „N..Fr. Pres- 
se“ donosi z Berlina, że dziś odbędzie się po" 
siedzenie gabinetu, na którem minisler skarbu 
dr. Luther przedłoży projekt utworzenia no- 
wej waluty. Uważają, że gabinel jeszcze dziś 
poweźżmie decyzję i ogłosi rozporządzenie o no- 
wej walucie na podstawie ustawy o upoważnia- 
niach. Jak słychać, min. Luther zamierza zatrzy- 
mać nadal dotychczasową markę papierowa ja- 
ko środek płatniczy, a nowa marka l.'zw. ren- 
stowa nie kędzie w stałej relacji do marki pa- 
pierowej. W najbliższym czasł: mają być wy- 
dane w Niemczech banknoty 50 miliardowe. 
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Historja patrjoty. 
Tłumaczyła z angielskiego 


dr. FELICJA NOSSIG 
(Ciąg dalszy.). 


Wsród tłumu wszczął się pomruk, który 
wnet przeszedł w wycie. -— Blaźmerstwo!” 
datkajcje mu mordę! Bo przecież mówily to 

Same usta, które na setkach zgromadzeń. os- 

iżąły wojnę i tych, którzy na mej zarabiali. 
A właśme akeen tu bys ci ludzie, których 
zam Zał, młodzi czlonkowie „zby handlowej i 
duje" kupców 1 fabrykantów, „najlepsi“ iu. 
dróż W mieście, ci, którzy ratują ojczyznę 1 nie 
3080] za to liczą, niż warta ta praca. Wszyscy 
> Z daka wściekłością wykrzykiwali przeciw 
mat | blużnierczemu łotrowi. Człowiek, którego 
tak * byłu niby dobrym dowcipem, był bowiem 
chyyycjj 1 simy, że każdy go lutwo poznal, po- 
Ligi cH Aeraz bat. Był io Bily Nash, sekralarz 
da moralnego podniesienia Ameryki“. Tłum 

8 *- Dałej Billy, a dobrze celuj chłopcze! 
A 8 Hay Gordon wprawdzie dontósł Bogu, 
; yY chewy ażeby 1 Donald poznał, że BiN 


wia « A ne 
mł co czyni. Udalo inu się to w krótkim czasie, 
ploai chudy kwakier bowiem, u którego tylko 


9 bv? 2: Kadi : 4, 3 
ft no ył silny, już po piątem uderzeniu zemdłał, 
dwudziestym lekarz nakazal zaprzestama 


Pu, Następnym był Grady, sekretarz 1. W. W. 
À Mit coś strasznego. kivady, który 
rozy. a Przypatrywał się z automoliłu wpadł 
 Zdjąg pacz, gdy mu zwolniono ręce, aby mu 
Surdut, wyrwał się 1 zwalił jednego czło- 


wieka po drugim. Wychowany w Stanach te- 
sistych odznaczał się nadzwyczajną siłą zk: 
zyczną. Zanim, jeszcze tlum się spostrzegł, sko- 
czyl między dwa automobile. Z tuzin ludzi wy- 
biegło z najrozmaitszych stron i rzuciło się na 
niego; wśród dzikiego chaosu upadł na ziemię. 
Skrępowali go, twarz jego pukryta byla warstwą 
brudu i krwi. Z tlumu dochodziio wycie, po- 
dolne do wykia dzikich zwierząt w nocnej go- 
dzinie. Powiesi4 go! powiesić gol. Jakiś czlo- 
więk uadbiegł z powrozen krzycząc: „Powie- 
sić go! Mistrz ceremonji protestował przez swój 
megafon, lecz wyrwano mu go z ręki i jego sa. 
mego odepchnięto w tuk. Jeden z ludzi wspiął 
stę na jodłę i Żarzdtijy sznur na gałąż. "Grady 
znikł z oczu wśród dziko kołyszącego się tłumu. 
Nagle wyrwał się okrzyk: Grady ukazał się, 
wyloeiuł w powietrze, ze sznurem. dokoła szyi, 
dziko wymaohując nogami. Pod nim ludzie tań- 
tzyli, wyli, podrzucałi w górę kapelusze, jeden 
pochwycił drgające nogi i uczepił się ich ca- 
tym ciężarem. 

Teraz zabrzmiał jakiś głos przez megafon: 
Spuśćcie go trochę niżej. Muszę sia do niego 
dostać. — Wijące ste jeszcze cialo spuszczono 
w dól, jakiś człowisk przystąpił, wyjął nóż, 
przeciął ubranie wisielea a odciął mu części 
płciowe. Prum zawył na nowo, ludzie w automo- 
bilach klpali się po kolanach. Towa.zysze Protra 
szepnęli, że ten człowiek, to Ogden, prezydent 
izby handlowej. Przez kilka tygodni jeszeze 
szeptano sobie w mieście, co Bob Ogden doko- 
nti na trupie Shawna Grady, sekretarza tych 
przeklętych 1. W. W. I wzajemnie trącali się 
w bok i śmiejąc słę poszeptywali, że w ten 
sposóh czerwony terror będzie na pewno znisz. 
czony, a słuprocentowy amerykanizm uspra- 
wiedliwińony; i tak nastąpi pokojowe zozwiązanie 
proł:lemu kapitału? i pracy. = u 
Jakkolwiek mogłoby się to dziwnam wyda- 


wać, jeden z l. W. W. zgadzał się z tą opinią. 
Jedna z ofiar owej nocy skorzystala z lekcji. 
Skoro Tom Duggau mógl już usiąść na swem 
łóżku — bb to w sześć tygodni po owej 
nocy, napisał artykuł o swych przejściach, 
który ogloszony naprzód w jednej z gazel 
J-W W, połam wydany jako broszura, roz- 
szedł się wśród setek tysięcy robolników. Posta 
pisał: 

„Program T. W. W. oświadcza na wstępie, 
iż przedsiękiorcy i klasa proletarjuszy nie mają 
nic z sobą wspolnego, lecz ja owej nocy na- 
uczyłem sie, ż» jest to zdanie fałszywe. W 
nocy tej widziałen, coś, co jest. wspólne przed. 
sięlsiorcom i proletarjuszam — a Jesl to czarny 
lat wężowy. Rękojeść bata była w ręku przed. 
siębiorców, sznur hasal na plecach proleta- 
rjatu. W ten sposób po wieczne czasy ustano= 
wiony - zostal stosunek między temi dwiema 
klasami. in 


61. 


Nazajutrz rano Piotr obudził się z nowem 


u niego nczuciem  cierpienia' i przerażenia. 
Zawsze domagał się, ażeby czerwoni byli nka- 
rani, lecz karę tę wyobrażał sobie zawsze cal. 
kiem abstrakcyjnie, za coś, co poruszeniem rę- 
ki dało się załatwić. Mizycznej glronyv, krwi i 
brudu — tego mgdy nie brał pod uwagę. Przez 
dwie godziny, może i dłużej przysluchiwał się 
tępnm  odgłosom bata, padającego ona cialo 
ludzkie, a każde uderzenie tratiało własne jego 
nerwy. Piotr przesycił się zemstą i ldzaś dręczyła 
go sumienie. Znał wszystkich tych ludzi, teraz 
widział przed sobą ich twarze i one go prześla- 
dowały. Cóż uczynili, aby zasłużyć na takie po- 
stępowanie? Czy chociaż jeden z nich popełnił 
kiedy takt gwałt, jakiego się na nich dopusz- 
<zono? 


(C. d. n.) 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 16 października. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


mi Wtorek o g. 7 „Madame Butterfly". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka Z b: 

Wtorek o 7 „Pani Prezesowa*. TĄ 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, uł. Słonóczua: 

“Wtorek o 7 „Królowa fale. ' ` z" 
—.— 
TEATR LITER--ARTYST. „BAGATELA, ul. Rejtana 3. 

Od środy 3-go pażdziernika b. r. nowy program: 
Część I. Prolog pióra Z. Żywickiego wypowie St. Bro- 
necki. Lyja, tańce. St Bronecki. Zofja Fedyczkowska, 
Bronisaw Bronowski, Wentery-Duo. — Część Il. Pigma- 
lion Il. Farsa w jednym akcie opracował „BEBE“. 
"Początek o g. 8:30 wieczór. ~ Przedsprzedaż: w skła- 
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6 ©" = 

mmeone 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Piątek -19 października: Z cyklu koncertów «mise 
trzowskich VI. Jadwiga Stermich > Valcrociata Debicka 
Primadonna opery wiedeńskiej. NE 104 

maa 1h e —— 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 

Wtorek o godz. 3:30 „U progu szczęścia«. « 

roda o godz 730 „Misjonarz*. 
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ŚWIĘTO SZKOŁY POLSKIEJ. W ub. so- 
bote i niedzielę odbył się obchód 250 rocznicy 
Komisji Edukacyjnej i Stanisława Konarskiego. 
W. sobotę młodzież szkolna w całem mieście wzię- 
ła udział w nabożeństwach. W szkołach wydzia- 
‘lowych urządzono wystawy uczenic, zwiedzane 
licznie przez publiczność. Na porankach uroczy- 
stych w popularnych przemówieniach wyjaśnia- 
no dziatwie ząsługi Komisji Edukacyjnej i jej 
twórców. Popołucniu odegrano w teairze „Strasz- 
ny twór Moniuszki. Wieczorem odbyła się uro- 
czysta 'Akadlemja w sali ratuszowej, w której 
soza przedstawicielami władz byli obeeni repre- 
zentanci świata pedagogicznego i naukowego. 

W niedzielę przedpołudniem otwarto wysta- 
wę historyczną w gmachu Ossolineum. W Teatrze 
Wielkim odbył się uroczysty poranek, w którym 
wzięli uiział jako wykonawcy studenci, kadeci, 
uczenice i artyści teatralni. Podobne obchody od- 
były się w całej Małopolsce. 

` Z TEATRU. Od wtorku przedstawienia we 


wszystkich teatrach miejskich rozpoczynać się bę- | ý 


dą o godz. 7 wieczorem. 

Z POWODU NAGŁEJ NIEDYSPOZYCJI p. 
LIPOWSKIEJ zié we wtorek idzie w Teatrze 
Wielkim „Madame Butterfly", a nie „Zamarłe 
oczy“. Dziś w „Madame Butterfly“ śpiewa po raz 
pierwszy p. Puchalska, która ma specjalne wa- 
runki db roli tytułowej i istotnie będzie w niej 
bardzo interesująca. 

„WIERA MIRCEWA''. Sziuka rosyjskiego pi- 
sarza Urwancewa jest wprawdzie rzeczą Senza- 
cyjną, ale zbudowaną z wielką znajomością sceny, 
a akcja jej przykuwa uwagę widza od początku 
do końca. Staranność reżyserii i pomysłowość p. 
Rasińskiego przyczyni się w niemałym stopmiu 
do powodzenia „Wiery“, w której wielkie pole do 
popisu ma p. Rasińska, oraz w głównych rolach 
obok niej pp. Jankowska, Sieniawska, Rygier, 
Gliński, Kalinowski, Lochman i Helski-Kowalsk;. 

SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE BALETU 
DLA DZIECI. Dyrekcja teatrów, chcąc dać moż- 
ność naszym milusińskim zobaczenia prześliczne- 
go baletu „W krainie baśni”, daje w piątek wy- 
iątkowo o g. 6'80 popoł. to przedstawienie po 
zniżonych cenach, t. j. po cenach d'amatu. Bilety 
sozpoczną kasy sprzedawać od środy rana. 

Z MUZYKI. Koncert Jadwigi Stermich-Val- 
crociaty Dębickiej, słynnej primadonny nadwornej 
opery wiedeńskiej, odbędzie si; w piątek 19 bm. 
Akompunjuje Piotr Stermich - Valcrociata, dyrek- 
ter opery poznańskiej, Znakomita śpiewazzka, któ- 
ra po raz pierwszy stanie na estradzie lwow- 
skiej, wykona bogaty program, obejmujący pieśni 
włoskie, polskie, oraz popisowe arje wperowe. 

ZE SPORTU. Polski Komitet Olimpijski w 
Warszawie otrzymał oficjalne zaproszenie na 8-mą 
olimpiadę w Colombes pod Paryżem. 

KURSY WALUT 1 AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH utrzymują się na ogół na jednym pozio: 
mie. Na giełdzie w Zurychu notowano wczoraj 

Ń i 
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„UŁIENNIŃ LUDUWAI 
markę polską 00006. — Na giełdzie warszaw- 
skiej płacono wczoraj: dolary 890—950.000, fr 
franc. 58.000, marki niem. 000136, ' ft. szterl. 
4,107.000, fr. szwajc. 161.650 mk. W obrotach 
prywatnych we Lwowie płacono dolary 955.000 
do 970.000, dol. kanad. 885--900.000, kor. czeskie 
do 38.999, austr. 14, fr. franc. do 61.000, szwajc. 
do 170.000, ft. szterł. 4,300.000, złote 20 kor. 
4,255.000, srebrną kor. 61.000 mk. P. K. K. P. 
notowała wczoraj: marki niem. 00001, dolary 
891 -900.000, dol. .kanad. do 873.000, fr. franc. 
59.300, fr. szwajc. 175, ft. szterl. 4,425.00%, liry 
44.500, kor. czeskie 28.000, austr. 1375 mk. 

"Akcje przemysłowe płacono: Chodorów od 
1,360.000, Cegielski 190 tys., Gafota 43, Oikos 
1,200.000, Parowozy 120, Pol. Nafta 120, Pol. tow. 
bud. 58, Rakszawa 1,800.000, Siersza 75, Tespe 
1,230.000, Zieleniewski 4,150.000 mk. 

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie notują rzekomą tendencję zniżkową, —- 
Wczoraj poszukiwano tu żiemniaków i strączko- 
wych. — Za 100 kg, żyta płacono 1,250.000 do 
1,275.000, jęczmienia '1,100.000—1,150.000, owsa 


g | 800--900.000 mk. “ 


PASKARSTWO NA TARGACH MIEJSKICH. 
Mimo „stabilizacji“ dolara paskarze stale pod- 
wyższają ceny żywności i towarów. Celują w tem 
szczególnie rzeźnicy. Wczoraj płacono: mięso wo- 
łowe 120—140 tys., cielęce 120—140 tys. wie» 
przowe 150 tys., baranie 80 tys., Słonina 240 do 
260 tys., smalec 360 tys., szynka 240 tys., kiełbasa 
240 tys., wędzonka 220 tys. ~- Mleko 25-—30 tys., 
śmietana 70--80 tys, masło 300—320 tys., jaja 
5500—6000. Kartofle za 100 kg. 350—400 tys., 
kapusta kopa 500—800 tys." Jarzyny: marchew 
za l kg. 4—6 tys., buraki 4—6 tys., pomidory 
25—30 tys. Owoce: jabłka za 1 kg. 8—25 tys., 
gruszki 10—30 tys., śliwki 35—48 tys, marek, 

PASKARSTWO WĘGLOWE. Włeściciele ko- 
pań stale podnoszą ceny węgla, powodując tem 
drożyżnę towarów. Hurtownicy: i: detajliści: nie 
pozostają również w tyle. Słowem zapowiaua się 
sroga zima dła ludności poza paskarzami. — 
Krokucki i Baczewski  właściejele składów wę- 
gla, zgłosili wczoraj w magistracie cenę węgla 
górnośląskiego na 750.000, koksu 800.000 mk., 
z dostawą do domu. **" < l i 


AWANTURA NA WESELU. W nocy na ub. 
niedzielę odbywało się wesele w I[zbi> rękodziel- 
riczej. Udział w niem brał również Eljasz Nesch, 
upiec z Zamarstynowa. W czasie zabawy niejaki 
Jeachim K. zauważył, że Nesch zanadto grzecz- 
ne komplimenty prawi jego żonie, przeto z za- 
zdrości wraz ze swymi znajomymi pomogli Ne- 
schowi szybko u'otnić się z zabawy. Nesch wy- 
trącony upadł na schodach, wybił sobie zęby i 
odniósł wstrząs mózgu. Udzielono mu pomocy 
w pogotowiu ratunkowem. 


ŚMIERTELNY WYPADEK Z POWODU NIE- 
OŚWIETLENIA KLATKI SCHODOWEJ. Katarzy- 
na Bogdan, praczka, idąc nieoświetloną. klatką 
schodową w realności przy ul. Słonecznej |. 26, 
upadła, przyczem odniosła złamanie kręgosłupa. 
W stanie groźnym odwiozło ja pogotowie ratun- 
kowe do szpitala. 


Śmierć pod kołami pociągu. 


Ońegdaj na stacji kolejowej w Tarnopołu 
zginął tragiczną śmiercią st. palacz kolejowy 
Karol Syrek w pobliżu parowozowni w czasie 
szybowania wagonów towarowych. Śledztwo wy- 
kazało, iż winę w tym wypadku poniósł sam 
zmarły. $. p. Syrek, będąt dnia tego w służbie 
niósł przez tor dwa wiadra piasku, służące do 
posypywania szyn, do swej maszyny, stojącej 
na torze rezerwowym. W tej chwili nadjecha 
la maszyna z paru wagonami. Wozy przewróci- 
ły Syreka, biorąc go między koła i ucinająa 
mu prawą rękę i prawą nogę. a gdy wstrzyma- 
no maszynę, wyciągnięto z pod kói już martwa 
zwłoki. Zmarły osierócił żonę i troje melet. 
nich dzieci. 


W. Mszanie przed stacją kolejową wskutek 
własnej nieostrożności dostał się pod koła po- 
ciągu pospiesznego 7-!Ietni Mikołaj Hryciów, po- 
wracający ze szkoły. — Nieszczęśliwy chłopiec 
zginął na miejscu. 
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|względu na ważność spraw uprasza się CZ 
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Do członków Rady za» 


wod. i i „O.K.R. P.P.S. 


Wspólne posiedzenie miejscowej kady klaso- 
wych związków zawod. z Okr. Komitetem Rob. 
P. P. S. odbędzie się dzisiaj o godz. 7 wiecz. 
w ilokału - pracowników gminnych, Ormiańska 
L 3, IL p. IE 10000, ron ytoy 77 Peje 

Na porządku dziennym sprawy bardzo waz- 
ne. Obecność wszystkich czionków tych dwu in- 
stytucji robotniczych konieczna! 

Prezydjum Prezydjum ad 
0. K. R. P. P. S- „Redy zawod, we Lwowie. 
RE WN "WH | IK. WE a. WB 


Zabójstwo przy ul. Szpitalnej. 

W ub. niedzielę w realności przy ul. Szpital 
nej 68 odbywało się wesele Anny Sawrysz z wo” 
źnicą Michałem Derewotą, którzy z braku mie- 
szkania zamieszkali w stajni, stojącej w podwó* 
rzu tej realności. Uczta weselna odbywała się 
w mieszkaniu dozorcy Filipa Chiibajki. 


Wieczorem w czasie tańców powstał spór, 


pomiędzy młodszymi uczesinikami zabawy rze 
komo © tancerkę Annę Komarzyńską. Gdy Stefan 
Kiernicki pchnął dwa razy nożem w piety nieja” 
kiego Sotnika, wówczas współbiesiadnicy rzuci! 
się na Kiernizkizgo. Anton; Bukartek, blacharz, 
zadał mu straszliwy cios w okolicy żołądka 
przyczem sam otrzymał zdaje się z rąk Kiernickiż" 
go dwa ciosy możem w okolicy obojczyka. — 
Wszyscy trzej zranieni poczęli uciekać z kotło” 
wiska, jakie powstało na weselu. Kiernicki padł 
jednak w bramie realności i zmarł 

Na miejscu zjawił się lekarz miejski dr. Lan 
dau i stwierdził, że nieszczęśllwemu wyszły 03 
wierzch . wnętrzności i to potworne „harakiri” 
było powodem jego zgonu. ; 

Sotnik i Bukartek zjawii się w pogotowiu 


ratunkowem, gdzie Sotnik podał fałszywe imie 


mówiąc, że zraniony został na Waiach Gubźrne* 
torskich. Bukariek zaś podał fałszywe nazwisko 
Zeraz po ich odejściu zjawiła się w pogotowiu 


rat. policja, w celu aresztowania sprawców za 


bójstwa, lecz już ich nie żastano. s 

Wezoraj w południe zjawił się ‘w` polic)! 
Bukartek, twierdząc, że w krytycznym czasie bY 
pijany. Osadzono go w areszcie. Sotnik ma 51 
znajilować w szpitalnem leczeniu. 

Zwłoki Kierniekiego przewieżjono do zakła” 
du medycyny sądowej. Liczył on lat 20, był Pó” 
możnikiem murarskim, mieszkał przy ul. Grun 
waldzkiej, 

Tragiczna tra uczta weselna świadczy © 
strasznej demoralizacji a powojennej,  mordowam” 
się na wojnie, więc i teraż chówa sję noże w 28% 
nadrzu. 
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Sprawy partyjne. 


* OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 

P. P. S. WE LWOWIE odbędzie posiedzeń, 

w piątek 19 bm.: wieczór o godz. 7-mej. gó. 
ków O. K. R, aby w komplecie się zjawili: 
Sekrstarjat O. K. R. P: P $ 


** Upracza się, Towarzyszki Krauzową, SM 
likowską, Mokłowską, Trawieską, Wyszy 
Górnika H., aby zechcieli zjawić się w ŚFO 
17 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu przy (l. sy 
tuskiej 21, II. p. - 

A Prezy:ijum Sekcji Kobiet P. P. Š 


* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z BORYSŁO, 
WIA! W. niedzielę 21 bm. o godz 10 Pie 
w sali Domu Ludowego w Borysławiu odbed 
się zgromadzenie członków P. P. S. w Bor 
wiu. z porządkiem dziennym: 1) Sytuacja 
tyczna. 2) Wybory na Kongres partyjny. * |, 
na salę tylko dla członków P. P. S. za okaza 
legitymacji partyjnej. wiu 
Wkładki członków P. P. S. w Borys Moj 
przyjmuje się w Sekretarjacie Rady Robotni 10 
P. P. S. w Borysławiu w niedziele od gow gd 
rano do 2 popoł, oraz we wtorki i piatki 
godz. 6—8 wieczór. 
ne 
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Sprawozdawca /,„Ropotnika*, który | udał 
SIĘ na miejsce katastrofy wraz z kilku posłami 


_ w następujący sposób opisuje szczegóły wstrzą- 


sającego wypadku: 
T Po drodze spotykany wozy i :»aiochodi 
«ięzprowe, wywożące z oLrębu Cvtadcii doby- 
tek rodzin, którz wskutek wybuchu pozbawione 
zostały dachu nad głową. Kilkaset kroków 
rzed_ dziesiątym pawilonem sam chody zatrzy- 
Muja się i kpt. Zoszel, ekspert wojskowy, Zia- 
Wea. miterjałów wybuchowych, prowadzi nas na 
Miejsce katastrofy. © 70 PoF b 
, Zkliżamy się do kraty zelaznej, zamykają. 
se] teren, na którym mieszczą się prochownie. 
Przez! kratę: w odległośri: jakichś: 200 kroków 
Widać olbrzymie rumowisko I głęboki dół — 
Jest to pozostałość po zburzonej prochowni. Z 


„oku sterczy oderwany mur północnej Ściany 


«  pasilonu. Przystępujemy do systematycz- 


 hych oględzin. Rozpoczynamy je bd wewnętrź: 


lego podwórza X pawilonu, pelnego odlam- 
Ów muru! blachy, liści“ które pospadały z 
“ew, / północnej oficyny żołnierze wynoszą 
Szafy, stoły, łóżka. To bezdomni wojskowi 
Brzenoszą się na nowe tymczasowe siedziby na 
Arymioncie, w koszarach Oddziałów Chemicz- 
Weh.. Wchodzimy do sieni Przez otwór wyr- 
any w ścianie, widać prochownię. Ściana pół- 
Rocha, cała zostala przewrócona siłą wybuchu. 
dziemy korytarzem zawalonym ceglą i odłam- 
ami muru. Pierwsze drzwi na lewo są wyrwa- 
W pokoiku mieszkał poiloficer; wszystkie 
meble poprzewracane, ze Scian poózrywane na- 
pania kuchenne, obrazki. To samo we wazyst- 
E innych mieszkaniach, położonych z obu 
“tron kurytarza. Mieszkały w nich rodziny efi 


gów i podoficerów, przydzielonych do Cytadeli. 


, którzy na stronie północnej byli w swoich 


2 sali sądowej. 


O ZABURZENIE SPOKOJU PUBLICZNEGO. 


R Zygmunt Scharfsohn, buchalter, Włodzimierz 
ljałkowski, elektromechanik i Maks Leinwand, 

minator stolarski, stanęli wczaraj przed sądem 

Ysięgłych. Akt oskarżenia zarzuca im, że w 
„Miu 25 marca b. r. na wiecu w sprawie dro- 
i y w ratuszu fozpowszechniali odezwy, pod- 
Pisane przez Centraimy komitet komunistyczny w 
dz te i przez Centralny komitet związków mło- 
sky. „komunistycznej w Polsce. Akt oskarżenia 

alifikował te odezwy jako podburzające. Poza 


„uf Scharfsohn oskarżony jest o agitację komu- 
Nisty, 


czną. wśród młodzieży szkolnej, 
nia Wiezoraj na rozprawie oskarżeni do winy 
< przyznali się. Scharfśohn twiardzj, że jest 
tą, zas Fijałkowski socjalistą ukraińskim, 
Na Przesłuchani ¿świadkowie .zeznali zgodnie z 
Wali oskarżenia. Swiadkowie odwodowi zezna- 
Zaś na korzyść oskarżonych. Jednego z nich 
aka Steinwurśta prokurator dr. Landau pa- 
iegy ścigać za fałszywe świadectwo, gdyż 
- Zeznania ma rozptawie różniły się od! zeznań 
śledztwie. 
nią gozprawie przewodniczy r. Angielski, bro- 
Pod t. Dattner i dr, L, Hankiewicz. Dziś za- 
Ie wyrok. 
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kąteryka*, mięsięcznik, poświęcony poznaniu 
Tykii Amęrykan. Zeszyt wrześniowy (Ni. 8). 


Wa amer zdobi kilka udatnych ilustracji. 
l na szczególną uwagę zasiuguje aktu- 
tykuł p. t. „Banknoty amerykańskie", 
lający, jak można odróżniać [ałszywe do- 
Sula r. ; następnie artykuł generalnego kon- 
thala zplitej w Chicago p. J. Barthel-Weyden- 
onych i „Eksport Polski „do Stanów Zjedno- 
W Am i widoki na przyszłość”, „Jak pracują 
lomiez e T. Skarzyńskiego, „Stosunki cko- 
kas i ne w Stanach Zjednoczonych“, „Kroni- 
Suppleny Języku angielskim „English Language 
taies, Ment*, rozkład jazdy okrętów w bież. 
i © Ameryki, spis katalogów do obejrzenia 


„DZIENNIK LUDU Wn" 


Wstrząsające. szczegóły katastrofy warszawskiej, 


mieszkaniach w chwili wybuchu, prawie wszyscy 
ponieśli śmierć, okorwiy się Lowiem.” sufity, 
rozwaliły się pie, i przywaliły śpiące na lóż- 
kach dziec, lub zajęte pracą domowi Żony 
wojskowych. W tej właśnie części X pawilonu 
najwięcej ludzi poniosło śmierc, i to głównie 
kobiety i dzieci, gdyż mężczyźni zajęci już byli 
zwykłą pracą w różnych miejscach Cytadeli j 
poza. Cytadelą. Żabie i ramu już zoslal, WE 
niesieni. W jednym pokoju znajduj? się jeszcze 
ktoś przywalony gruzami, ab» jeszcze go nie zna- 
Jezionó. z i 
Przez otwór w. sieni, przeskakując. przez 
biyły muru, belki, połamaną blezhę — wy; 
dostajemy się na zewnątrz. Stoimy na wewnęr 
trznej ścianie muru, który oderwal „się qd re- 
szty X pawilonu i równiutko legł na zjemi, ud- 
słaniając „wnetrze domu. Czy pod tym murem 
znajduje się! jeszcze ktoś, czy też "mkl tame 
tędy w chwili wybuchu ni» przechodził — je- 
szcze nie ustalono. 

‘Mur zawalił teren przed X. pawilonem, až 
do samej kraty, wyginująs ją í zrywając miej 
scam. Na dole widać rumowisko, pozostałe po 


| 


prochowni, i ocalałe magazyny, który ściany | 


zewnętrzne wyleciały/ w powietrze, 


odsian ując 
inne składy prochu i granatów. i 


Pierwsze pół godziny gra nerwowa, cha- 
otyczna, tempo ostre, Pogoń częściej napiera, 
wielkie alaki rozkijają się na dobrej obronie 
Wisły, która niepotrzebnie nieraz zawiuia rzuty 
narożne (w pierwszej polowie 7). W, 40" przy 
rzucie uarożnym powstaje zanneszanie pod 
branką Wisły, Kuchar uzyskuje strzałem w le 
wy róg pierwszą bramkę, którą z powsutlu wa- 
dliwie wykonanej zpbinsonady Wisniewski puš- 
ak Wisła podniecona, napierw silniej, -nieudol- 
ny-jej napad nie wyzyskuje kilku dobrych pa- 
zycji. Wolny rzut strzelony pięknie przez Reyma- 
na chwyta szczęśliwie Mietek, > ie W 

W drugiej polowie Wisła przez dłuższy 
tzas utrzymuje się pod bramką Pogoni, nie po- 
trafiła jednak wykorzystać tej chwilowej prze- 
wagi. Gra staje mę otwartą, .w 1% uzyskuje 
Garbien drugą a w 19 Kushar trzecią bramkę. 
Do kota wynik niezmęmiony. Rogów S :: 4 
dla Pogoni. Sędziował p. Rząsa z Krakowa. 


HASMOREA — LECHIA 1 :0 


STANISŁAWÓW: SOKÓŁ — A. Z.S.1:9 
(0 : 0). . / 
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Nowa taryfa pocztowa, 


` Z dniem 15 października br. weszła w życi: 
nuwa taryfe pocztowa. I tak x, TĘ 
Listy zwykłe w obrocie miejscowym du wagi 


Inne oficyny X pawilonu ucierpiały. Zna | 250 gr, kosztować będą 6000 mk., w obrocie za- 


cznie mniej. W częsci te zw. historycznej za- | miejscowym do wagi 20 gr. 6000 mk. 


rysowały tylko Śczłany. 

Cele Piłsudskiego, Praugatta 1 Dukieckiego 
pozostaty prawie nietknięte. 

Pozostałe budynki 'na północnym wscho- 
dzie Cytadeli: zoslały również uszkodzone. W 
stajniach pozrywało dachy gi połunało drzwi. 
W bramie na dolo w stronę „Wisły, t zw. 
Bie'ański?j zawala sie część mura, przygiia= 
tając kilku żolmerzy. - f 

ELJM MR WM ME WEJ 


u Amek. Radcy Handl. Oferty i zapytania z Ame- 
ryki. W zakończeniu dalszy ciąg z werwą nas 
pisanych wrażeń z Ameryki pióra M. Szpyrkó- 
wny p. t. „Gwiazdy i doiary“. 

Numer wrześniowy kosztuje mkp 15.000, 
prenumerata roczna mkp 180.000, ;półroczne 
mkp 90.000. W porównaniu więc z innymi cza- 
sopismami jest to cena b, nizka. 

Adres Redakcji i administracji: Warszawa, 
Nowy Świat 72 (Palac Staszica) Amerykańsko- 


Polska Izba Handlowo-Przemysłowa, tel. 26—62.. 


konto czek. w P. K. O. 71—537. 


—.— : 
„Myśl Wolna“, Organ Stowarzyszenia Wolno- 
myślicieli Polskich. i 


Treść: E. Abratowski „Psychologja modii- 
twy*, J. Laudau „Ateizm a myśl wolna“, J. 
Baudouin de Courtenay „Usprawiedliwienie*, 
„Militaryzm a/wolnomyślicielstwo i bezwyzna- 
niowość*, B. Schiager „Spinoza“, J. Sołtys „Na- 
ka szczęścia", J. Słowacki „Konstytucja a przy- 
wileje kościelne". Cena numeru 18.000 mèp. 
Adres Administracji: Warszawa, ul. Królewska 
Nr. 16. ` ý z4 
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Je sportu. 


POGOŃ — WISŁA 6x O (1 :6) Zawody o 
mistrzostwo Polski). Typowa gra o punkty, któż 
ta dość licznie zebranej publiczności nie dała 
sportowego zadowoleniu. Pogoń wyładowała ca- 
ły. swój temperameni, Wisła tylko w kilku mo- 
menutach przypominała sobie, że ładne. i do- 
bre kombinacje mogą przynieść zwyciestwo. W 
Pogoni dobrze grali w napadzie Bacz i Kuchar, 
ociężały był Garbień, skrzydła ' bardzo slabe; 
pomoc grała dotrze, ruchliwym był Fichtel, o- 
brona: slaba, pomagał jej Vichtel. Kuchar na 
bramce grał z wielkiem szezęścian. Napad Wi- 
sły prócz Reymana słaby, nieruchhwy,* mógl- 
by był łatwo dość liczne „kiksy“ obrony „Po- 
goni wykorzystać, nie uważał jednak ka wska- 
zane dobiegać do piłki. W. pomocy dobrze grał 
Śliwa, obrora zwłaszcza Kaczor dobra, Wi- 
śniewski na bramce miał słaby: dzień, „Technik 
cznie Wisła lepsza. : 


- Kartki pocziowe pojedyńcze 3000 mk., z od. 
powiedzią ;6000 mk. ~ 

Druki zwykłe do wagi 2 ggr. 6v0 mk., do 
wagi 50 gr. 1200 mk., do wagi 100 gr. 2400 mk., 
do wagi 250 gr. 5000 mk. do wagi 500 gr. 
7000 mk., do wagi 1000 gr. 10.000 mk. 

Próbki towarów do wagi 100 gr. 3000 mk. 
dc wagi 250 gr. 5000 mk., do wagi 500 gr. 
2000 mk., do wagi 1000 gr. 10.000 mk. 

Za listy wartościowe zamknięte, opizczęto- 
wane przez nadawcę: za list zwykły do 20 gr. 
6000 mk., do 250 gr. 12.000 mk. 

Paczki do wagi 1 kg. 10.006 mk., do wagi 
5 kg. 50.000 mk., do wagi 10 kg. 100600 mk., do 
wagi 15 kg. 150.000 mk., do wagi 20 gk. 200.000. 

' Podwyższona została również cena sprzedaż- 
na druków pocztowych i telegraficznych, jak na- 
stępuje: Karty pocztowe z 200 na 500 mk. za 
sztukę, karty podwójne z 400na 1000 mk.; po- 
kwitowania nadania telegramu z 3000 na 6000 mk., 
a blankiety dla pisania telegramów: z 500 na 1000 
mk. za sztukę. 
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Komunikaty. 


X „ŻYCIE“, Posiedzenie starego i nowego 
Zarządu odbędzie się w Środę 17 b. m. o gcdz. 7 
wiecz. w lokalu ul. Sykstuska 21, II. p. 

Kaprocki. ( Ochman, 
: = r 


PR A W a 
3 życia partyjnego. 


~ Podczas obrad NIN Kongresu P. P. S. od- 

będzie się w Krakowie ; Í 

OGÓLNOKRAJOWA KONFERENCIA 
; P. Po % , 

z mistępującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie. 

2) Wybór prezydjum. , 

3) Sprawozdanie z działalności Centralnego 
( Wydziału Kobiecego. 

4) sprawy organizacyjne. 

5. Ustawodawstwo ochronne 
młodocianych 

6) Robotniczy Wydział Wychowautu Dziecka 

7) Wspólpraca kobiet w rachu /spółdziel. 
czyn. 

8) Wolne wnioski. 

Jednocześnie nadmieniuny, że delegaci na 
Kongres opłseają tytułem wstępu 2 złote polskie, 
goście zaś 4 złote polskie ga caly czas obrad 
Kongresu. "p 

tentrałny Komitet Wykonawczy P. P. S 
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KOBIET 


dla „kobiet 1 
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„DZIENNIK LUDOWY - 


Z wycicczki dziennikarskiej na Sląsk. 


„Tragedja Cieszyna. — 

Dobrą była inicjatywa syndykatu dzienni- 
karzy warszawskich, który wraz ze Związkiem 
tak zwanej „prasy prowincjonalnej“ urządził 
wycieczkę dmennikarzy z całej Polski na Śląsk 
górny i icieszyński. Zebrała się spora rzesza, 
blisko 60 dziennikarzy i z końcem września przy- 
była gromadnie na ziemie śląskis. 

Zacznę od końcowego etapu naszej wędrów- 
ki, od Śląska cłeszyńskiego, którego dola jest 
naprawdę tragiczna, 

Z woli możnej koahcji pośrodku Cieszyna 
staneła jakgdyby Ściana niewidzialna, która roz- 
darła to miasto nu dwie połowy: jedną polską, 
drugą czeską. Rzeka. Olza stanowi inur gramczny 
1 meledwie ręką sięgnąć możesz bracie z pol. 
skiego Cieszyna do swego brata wyzisra jącego 
z okna po drugiej stronie Olzy. A przecież jeden 
z was jest już dziś obywatelem Rzeczypospolitej 
polskiej «, drugi Czecho-Słowacji! Tak chciał 
„rozkaz wyższy". r 

Rozdział Cieszyna na dwie (części to nie 
tylko kwestja uczuć, lo kweslja rozwoju eko- 
nomicznego. Zabrano połowę Cieszyna na rzecz 
Czech ałe i odjęto Polsce polską Karwmę. 

Stara wieża piastowska stercząca dumnie i 
twardo na wzgórzu cieszyńskiem natrząsa się 
z tej nowej „sprawiedliwości dziejowej”. Ostal- 
nie wybory do gmin. po tamtej stronie Śląska są 
mocnem stwierdzeniem faktu, że popełnipno 
jedną z licznych pomyłek przy ustałaniu przyna- 
leżności ziem i ludów. 

Stosunki na Śląsku cieszyńskim są niesły. 
chanie ciężkie, a utrudniu je jeszcze bardziej 
dobra waluta czeska. (powiadano mi np. o 
następującym  charakteorystycznym wypadku. 
Po tamtej stronie Olzy o jakie 20 km. od mostu 
granicznego Śmiertelnie zachorowała matka ro. 
totnika, mieszkającego w polskim Cieszynie. Do 
czoskiego Cieszyna można się dostać za prze- 
pustką. Ale do dalszych powiatów potrzebny 
jest już paszport. A wiza czeska kosztuje 100 
koron czeskich, co w przewałutowaniu na marki 
oznacza już miljony. Robotnik pieniędzy na 
wizę nie miał i matki swej już nie zobaczył 
nigdv. 

Otwartą ref krwuwią sprawy szkół pol- 
skich, oświaty pozaszkolnej na Śląsku przydzie- 
lonym do Czech. 

Spotykają też liczne szykany  zakordono- 
wych Polaków śląskich nie tylko ze strony sa- 
mych Czechów. Także urzędnicy polscy walnie 


= A a R RZA 


3 teatru Wielkiego. 


„UCZTA SZYDERCÓW" poemat dramałyczny 
w 4 aktach Sema Benelli ego. 


ta (Dokończenie). 


+ Sztuka — jak z treści widać, — nie wni- 
kająca w glębsze, psychólogiczne problemy, Jest 
tylko jasnym, nio jaskrawym obrazem wyrazem 
ścierających sie z prymitywną, bezwzględną si- 
łą namiętności. Nie chodzi w niej o hijstorycz- 
ność tła, — sprawy dzieją się na uboczu, wpra- 
wdzie we Florencji, al* Jakby w jakbnś zakątku, 
aprotnienionym, refleksami czasu Medyceuszów, 
Pełne, gorącą krwia pulsujące tętno” parny za- 
pach złowrogich, okrutnych uniesień wypowia. 
dających się w nieskrępowany:n wvbuchu tra- 
gizm, nie pozbawiony ponurego komizmu, wydo- 
hywany z czysto realnych, codziennych konflik- 
tów, które ów Czas umiał tylko rozcinać mis- 
czem lub rozkładać frucizną — wszystko to Ta- 
uzy się w jedno, silne wrażenie, i Znakomity 
autor cdklął wizję przeszłości, ukazując nam 
tych dziwnych ludzi i dziwny, grozą przejmu. 
jary sposób ich bytowania, klórego bezpośre- 


Po tamitej strunic Olzy. 

przyczyniają się do zatruwania bu £yCia, I tak 
Połacy z tamtej strony nie mogą kupować ksią- 
żek polskich w polskiej ezęści Cieszyna. Dla- 
czego? Oto taki pan z polskiej straży celnej 
stojący na moście Olzy stawia swoje veto, do- 
magająs się bv właściejeł książki złożył -po- 
świadczeme, że nabył ją zu marki polskie, wy. 


Nr. 285 

3.137 ANIE 
mieniwszy przedtem korony czegkie na marki 
w banku dewizowym. Zakuta. głowa biurokraty 
celnego, nie może pojąć, że takie $y'udnienia 5% 
wodą na, młyn szowinistów czeskiłh, że dobro” 
wolnie napędzają- Czechom zniechęconych ku 
Pólsce obywateh. Dla kilka koron czeskich, któ. 
re mają wzbogacić skarb państwa polskiego 
A równocześnie imnemi drogami odpływają 4 
Czech wagonowe ładunki polskiego zboża * 
świń, ubożąc o miijardy kraj! SRi 
aig —.e— 
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Ustawa przeciw lokatorom. 


Posiedzenie sejmowej komisji prawniczej po- 
święcone omawianiu projektu nowej ustawy o 
ochronie lokatorów. W sprawie stawek komor- 
nego były zgłoszone wnioski referenta posła 
Seydy, tow. Pużaka i posla Sommersteina (Koło 
żydowskiel, które posłużyły za podstawę do dy- 
skusji. ` 

Ochwaleno podzielić lokale na trzy kate- 
gorje: jednoizbowe, od dwu do siedmiopokojo- 
wych i pomieszczenia handlowo-przemysłowe. 
W ten sposób obalony został wniosek tow. Pu- 
żaka, żeby rozróżnić mieszkania jednopokojowe, 
od dwu do trzy izbowych i od cztero do sze- 
ścio-pokojowych. , | 

Przedstawiciecie większości 
sowali następujące obliczenie 
mieszkań jednoizbowych — 5 proc. komornego 
przedwojennego, dla mieszkań do 7 pokoji włą- 
cznie — 10 proc., dla lokali większych lub po- 
mieszczeń handlowo-przemysłowych -— 20 proc. 

Należy nadmienić, że tow. Pużźak domagał 
się, by dla lokali o charakterze handlowym lub 
przemysłowym komorne podnieść do 10 proc. 
czynszu z przed wojny. Zarówno ten wniosek 
został obalony, jak i drugi, w którym tow. Pu- 
żak proponował przy zwyźkach komornego co 
kwartał regulować te podwyżki według wyka- 
zów wzrostu drożyzny, ' ogłaszanych przez Gł. 
Urząd Statystyczny. 4 

Komisja zajęła inne stanowisko. Postano- 
wiono podwyższać czynsz co kwartał o 2 proc. 
przedwójennego komornego i doliczać jeszcze 
stawkę, obliczoną na podstawie mnożnika, , za- 
wartego w niedawno uchwalonej ustawie o upos 
sażeniu urzędników. 


Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że komorne 
przedwojenne ma być przeliczone na marki na 
podstawie kursu złota, to stanie się zrozumia- 
łem, jak doniosłe znaczenie mają wczorajsze 
uchwały komisji. Większość, złożona z przed- 


rządowej przegło- 
komornego: dla 


mi odcieniami komedji „della arte“, utrzymuje 
przez cały czas ożywienie i odpowiedni nastrój. 
Przypomina. poniekąd słynny „Krąg interesów" 
o ile weźmiemy pod uwagę jej stylowość — wię. 
cej koronkową i fantazyjną u Beneventa, więcej 
realistycznie wierną u Benelli ego. Dzieło wy- 
sokiego talentu, dzieło skrzące się bogactwem. 
barw starego gobelinu, — dzielo świelne. 

| „Uczta szyderców * — to wlaściwie pierw- 
„sze, wartościowe przedstawienie lego sezonu. 
(Można mięć większe, lub maiejsze zastrzeżenia 
ko do szczegółów i całości wykonania, ale przy. 
(znać trzeba, że ogólny efekt jest dodatni. teatr 
nasz nie rozporządza. obecme siteni, z któremi 
porywać by się można na przedsięwzięcie więk. 
szego iyu i dlatego «cenę przedstawienia za, 
stosować trzeba do warunków, w jakich dyrek. 
aja pracujja. Jakże n. p. dawał się onegdaj 
,wyczuwać brak Justiana, dia którego rola Gia- 
netla z pewnością byłaby rolą popisową. Kre- 
owal ją p. Peliński, aktor iuleligentny, stmienny, 
ale uieumiejący., — doll „przyqwjuniej za- 
znaczyć silnie swej indywidualności. Po za tem 
| brak anu wdzięku, któryby cpromieniul kreację. 
lego Giunelto miel dużo życia, -— może nawel 


dniość ma w sobie cechy jakiejś kosmicznej siły, | zanadto przesadza! w gestykulacji i podrygąch 
dawno już wyriekłej z żył, stygnącej czuciem, | — nigdy nie wpadł w falszywy ton, nigdy nie 
mózgiem. tylko propagującej się ludzkości. Z treg. | załamió się w koncepcji, ale nie miał swojego 
tią barmonizuje język, toczący się kaskadami j silnego wyrazu -41 to jest jedyny zarzul, klóry 
pięknego, jędrnogo wiersza, nigdy nie rozwadnia- stawiam pod adresem lego artysty. To samo 
jącego się w rozwiewność midllej poetyczności, | odnieść muszę do p. Narnowskiego. kreującego 

A ponadto sztuka pod wzglęlem scenicz-| Neriego z tą jednak jeszcze obciążającą uwagą, 
nem zbudowana doskonale z charakterystyczny- ,że zewnętrzna charakteryzacja i wogóle ze- 


stawicieli trzech stuunnictw 8-ki i piastowcow 
nie licząc się z katiastrofalnem położeniem m 
pracujących, przyczyniła się wydatnie do pogo” 
szenia nędzy robotnika i urzędnika. Już w pierw 
szym kwartale komorne za małe mieszkanko 
wraz ze świadczeniąmi, wyniesie przy kursie FU" 
bla — 400.000 mk., około piątą część zarobku 
średnio usytuowanego urzędnika. Łatwo Wie” 
wyobrazić sobie, w jakiem położeniu znajdą S% 
robotnicy, którzy są jeszcze gorzej płatni. - 

W dalszej dyskusji przyjęła komisja art)” 
kuły o opłacie za centralne ogrzewanie i o czy!” 
szu subłokatorów. Według uchwał komisji sub" 
lokator opłaca tę część komornego ogólne8g% 
która przypada na zajmowane pzez niego P% 
mieszczenie, plus 60 proc. Jeżeli subłokator od: 
najmuje umeblowane mieszkanie, wówczas dy 
płaca jeszcze 100 proc. 

Na tem zakończono obrady komisji. Na 58" 
stępnem posiedzeniu ' będą rozważane przepisy 
e wypadkach wymówienia lokalu. 

i p - —44— : U 
ET" W | mw w w i” 
3 ruchu robotniczego. 


$ DO WIADOMOŚCI OGÓŁU. P. Ignacy Gar 
ten, były retuszer, podjął się haniebnej roli a 
mistrejka .w .zakładzie fotograficznym „Flora » 
wspólnie z nauczycieiem języka hebrajskiego 
szwagrem właścicielki zakładu. © “` 


§ BACZNOŚĆ KRAWCY DAMSCY! Z PA 
wodu zaofiarowanej małej podwyżki w dniu ji 
października b. r. wybuchł bojkot w pracow” 
p. Józefa Dudka, ul. Kopernika 1 i St. Wroński* 
go, pl. Marjacki 10, w-dniu 15 październik: 
Wzywa się towarzyszy krawców damskich, 3 
omijali te pracownie aż do załatwienia konfliktu: 

Zerząd Z. Z. prac. igły. Lwów 15 
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wnętrzna 'fizjognomja nie dawala najmniejsz” 
go pojęcia o typie, jakim ma być Neri. „Troć 

impetyczności i tupetu p. Rasińskiego przydałoby 
się tutaj. P. Niemirycz była, za hlada w ekspres 
za mało zajmująca mimo wszelkich w tym kier 
runku wysilków. jej Ginevra podobna była 4 
nadto do kochanki współczesnego bankiera: > 

Z drugorzędnych postaci zasługują Ta 
wzmiankę: pp. Bielecki, - Czaki, pp. Postai 
łowskiemu i Nawrockiamu nie udały się M 
Epizodyczne postacie kobiet (pp. Romanów 
Jankowska, Zakrzyńska) poprawne. ; 

Reżyserja p. Żyteckiego zasluguje na 
uznaje; ona bowiem łącznie z dekoracje”. 
utrzymansmi w stylu, utworowi nadała właś 
wy icharakter i ona zapewniła mu powiodzeni% 
P. Żytecki zrozumiał szlak i trzym ją w 0% 
pie 1 kolorycie. 

Mimo powyższych uwag krytycznych, ke” 
szących się do gry artystów, którą chciałoby s 
widzieć nie na poziomie mniejszej lub więk 
poprawności, ale na „wyżynie doskonałość, =% 
przedstawieniu „Uczty szyderców należy przy” 
sądzić jedno z lepszych miejsc w dotychczas” 
wym repertuarze naszego teatru. Sztuki WY“ 
szego typu, choćby nawet nie wyszły w T% d 
dukcji bez zarzutu, są zawsze pożądane ze wagle” 
du na to, że podnoszą kulturę mie tylko pubie. 
ności, ale i artystów, każąc im obcować Z ŚW 
tem pięknych linji i bogatej treści. . 

Artur ćwikowski: 
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n _Nr. 255 „DZIENNIK LUDOWY" mA 
R | . als; Wtorek o godz. 7:30 W | Środa 0%. 730 
> leatr zydowóki Mi 


Jagiellońska 11. 
dyr, S. M. Gimpet 


U progu SZCZĘŚCIA 


obraz z życia w 4 aktach Silberta £ 


sjonarz 


obraz z życia w 4 aktach J. Gordina 


Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica jagieliońska 11, od godz. Ó-tej przy kasie teatru, 


Miljardy dla „Rozwoju! 


Znakomitą Hustracją do stów obecnego rzą: 
lk o konieczności „oszczędzania" w gospodarce 
Panstwowej jest fakt, że w tych dniach ten „o- 
<zCzędny* Rząd ‘przyznał oslawionemu „Rozwo: 
lowiś trzy miljardy mkp. kredytu! Kredyt ten 

żyć ma rzekomo na „skup zboża“, gdyż taki 
Właśnie cel w podaniu „Rozwoju“ o tę subwen= 


sywąła Lwugroszówka swego czasu ;o Len. 
Ówiązku Spóldz. Kol.. jakkoiwiek wiedziała, że 
Związek ten nie otrzymał ani grosza subwencji, 
a miał tylko — jak inne spółdzielnie i miasta 
— kredyt bieżący w P. Zrz. Zb. Ale dla Chjeny 
każde kłamstwo było dobre, więc wypisywała 


0, | brednie o trwonieniu „funduszów skarbowych* 
u | JE został podany. na „lewicową propagandę"... l 
ku = Co to jest „Rozwój? — kraj dobrze już| © Ale obecnie, gdy — w takiem ,„krytycznem 
gc | ARI Gniazdo reakcyjnej, prawdziwie czarnose. | położeniu państwa! — rzuca się trzymiijardy na 
ję | Une) agitacji.. *|wybi!nie partyjne gniazdo chjeńsko-faszystow- 
kte Przypominamy, Że subwcucji 250 mlj. mk,|skiej większości, * teraz prasa chjeńska o „trwo- 
y eh „Rozwój“ otrzymał w r. ub. na zaopa- |nieniu funduszów“ nie pisze!... 
n | „gnie ludności Warszawy w „tanie mięso”, Subwencja ta jest tembardziej jasksawym 
be | zwój” użył na rzeźnię rytualną w Ienryko- |faktem nadużywania funduszów państwowych 
10, | a więc na spekulację żydowskich paska- na cele rządzącego stronnictwa, gdy się zważy, 
© „INCH, Dużo podobnych „kawałów“ da-|jąk: po macoszemu, jak wprost wrogo traktaje 
d- Y się wyszukać w gospodarce tego chjenskic-|Rząd obecny spółdzielnie pracowników pań- 
y przedsiębiorstwa... stwowych. fi 
Ale „Rozwój“ jest także ekspozyturą poli-| Otóż np. kr. Spofdz. Kol., skupiająca w so- 
a- ezna najczarniejszej reakcji. bie ok 80.000 kolejarzy, otrzymała wszystkiego 
sy Ea Ito gniazdo otrzymuje subwencję w wyso-|800 miłjonów subwencji, co nawet na zapłatę 
=~ 1 Asci 3 miljardów mk, za protekcją Chjeny |akcyzy od potrzebnego dla kolejarzy cukru nie 
czasie, gdy tyle się mówi o „konieczności | wystarcza... i 
z Szczędzania” |.... 3 Miesięczne zapotrzebowanie przeszło 50 skle- 
— A teraz przypomnijmy wszystkie oszczercze| pów, zsopatrywanych przez Kr. Spół. Kol., wy- 
dyykuły prasy dwugroszowej za rządów poprze- |nosi przeszło 60 miljardów, a Rząd obecny ani 
y Mich o tem, jakoby „rządy lewicowe* rzekomo |mówić sobie nie da o dalszych kredytach dia 
w. | waly spółdzielniom „czerwonym* subwencje | spółdz. kol. * 
a: | „agitację partyjną*... Kłamstwa te np. wypi- Ale na „Rozwój“ znalazły się trzy miljardy 
prg 
ÁS WM 
0, 3 CIĘ, 3 MERT i : 
N s9y a ; e X , e 
„ | „tosuneczki” w stanislawowskiej Dyrekcji kolej, 
! 
m | bk Dyrekcja Kolej. w Stanisławowie wydałi jaż dwie tablice na korytarzu, obok portjera, 
ék | w ólnik Nr. 115/Prez. z Ania 13 sierpnia 1923, |korzysta z tych lablie i gesto je zalepia roż. 
8. Pakazujący wszelkich zgromadzeń w obrębie re. | maitemi ogłoszeniumi. Przecież i p. M. „ude- 
py [ów kolejowych, jak również nalepiania wszel. | korował* wszystkia pruwie schody i kurytarze 
U. uh ogłoszen, odezw, uwiadomień i t. U na|w budynku Dyrekcji kolej. takheani orjeniacyj: 
Udynkach i objektach w obrębie kolej. ( nemi, że prezes zarządu okr. P. Z. K. urzę- 
Dye niejsza już o pobudki, które kierowały duje” na IL. piętrze. Czy poto Dyrekcja kołej. 
s n „kolej. przy ogłoszeniu tego okólnika, fak- | udziehła p. M, s kigingi żęby w nich siedział 
= | lęg, Sb że pracownicy tut. zastosowali się do|nie st inspektor Moskwa, lecz prezes zarządu 
ê? Bo okólnika, a lokalne władze czuwały pil.|okr. P. Z. K. i równocześme prezes związku 
1ę | ty Żeby nie nalepiano przypadkowo jakiego | emerytów i renestów Malopolski. Czy poto 
y % szenia, nawet treści zupełnie prywalnej. |M. K. Ż. trzyma p. M. dawno już wysłużonego 
ji, ady, wszystko ky było w zupsłnym porządku, | urzędniku na stanowiszu kierownika dzrału bu- 
g- Mere. do tej sprawy nie wtraącil swego nosa jdżetowego Wydziału V., żeby „len, mając w 
a- Mosko Zarządu okręgowego P. 4. k st insp. swem biurze maszynę do pisania, załatwiał wy- 
war wą, który niedawno zwróci się do zarządu lączmie sprawy, tyczące P. Z. K. Niki przeciw 
18 s sztatów kolej. z pismem, w którem zwraca | temu ostatecznieanieć nie możs, że p. Moskwie. 
gh jesz * że na portjerni warsztatów kolej. jest |który przez całe swoje życie pracą publiczną 
8. nieta. | z dawnych czasów, dotychczas nie usu- | i zawodową wcale się nie interesował zachen- 
A; ra kartka z ogłoszemem czysto zawodowej |lo się na slarość prasować dla „dobra społe- 
ZY: czeństwa i przyjmować tytały „prezesów *, 
U | nika <dawałoby się, że jeśli postanowienia okól: | Zastrzedz się jednak Kategorycznie trzeba prze 
J; SĄ ważne dla warsztatowków muszą być |ciw temu, żeby biuro, służące dla celów czysto 
j "ardziej ważneja dla tak bardzo skrapulatne. | służbowych, miuło służyć na bmro informacyjne 
J Maske ¿ Pan Moskwa dla siebie stosuje inną fi agitacyjne na rzecz P. Z. K. 
I SĄ ataj wszelkie ogłoszenia, rezolucje i to d.| Zaiste, o wiele lepiej by było, gdyby p. M. 
| gl łe wylepiane po oknach stacji kolejowej | więcej interesował się pówi*rzonem sobie re- 
ag Prze. pochodzą z P. Z. Ki 1 które są podpisane | sortem =lużbowyan, i nie pozostawiał na schył- 
i] | Yreka Moskwę. Przecież p. M. 1 w budynku a: swych lat służby kolejowej u pracowników 
p z 


kolej., która na ozloszenia umisściła | marki niepochleknej. A 
T TŘ p 
o R od GL OBO oó a 


Je aj n, 
3 Woini harcerze. terstwo ludów, Zasady mitoge i zgodnej wspól- 
i pracy w stosunkach między narodami nie chce. 
é dzien e MY harcerzami ; zaprawiamy się w my wojen i bratobójczych mordów, nie chcemy 
; Mys) 4, Ghia i ducha, i kształciny swój u- krzywdzenia mnych ngrodów; wierzymy, że trze- 
słażpę A móc w przyszłości pełnić ofiarną |ba prowadzić dzieło rozbrojenia ducha, uczyć 

t la społaczeństwa. Jesteśmy puszezaka- | histori, która musi 'być najpiorw prawdziwą, 

lej p, mądrości lasu, najstarszej wiedzy lndz-|a potem dopiero narodową, że trzeba przedo- 
plemienia i CZD my „poznanie dróg ludzkiego wszystkiemi młodzież = przyszłych „budowni- 

skai d bisrzemy świadomość rozwoju Świata, czych świata”= natchiąć tą ideą mitości 1xhba- 

Epi dokąd zmierza. Jesteśmy pacyfistami: | tania. Wszystkiemi siłami zwalczać będziemy 


wojnę, krwawą zmorę narodów. Jesteśmy socja- 


Walczyć z szałami nienawiści oplątu- \ 
listami: chcemy walczyć o wyzwolenie iudu 


udzkość, chcemy 1ścić powszechne bra- 


n > 
BET. s 3 
pracującego, © mowy, lepszy, społeczny ład; 

nie chcemy panowania dotychczasowego ustro- 

ju, niedorzecznie niesprawiedliwego, krzywdzą- 
cego, pelnego sprzeczności 1 niemoraluego; nie 
chcemy społeczeństwa, które dzieli się na kla 

sv, chcemy społeczeństwa jednoklasowego, w 
którenby praca była najwyższym, zaszczytem a 
sprawiedliwość spoleczna naczelnem przykaza- 
niem. Jesteśmy wolnomyślicialami: chcemy do- 
cierać do jądra prawdy, chcemy służyć tylko 
prawdzie, w sobie samym szukając jej spraw- 
dzianów, nie bacząc na dogmaty wierzeń kościel. 
nych czy partyjnych i nie ulegając popędom tu- 
mu. Wśród zmienności 1 względności zjawisk 
chcemy -doszukiwać sie wiskuistych wartości 
w istome ży wszechświata , Boga szukamy 
sami w sobis, i w jedno z nim zespoleni jestes, 
my; nakaz własnego sumienia jest dla nas je- 
dynym drogowskazem. Jesteśmy abstynentami: 
walkę wyzwoleńwzą i odrodzeńczą chcemy za- 
cząć od siebie samych, siekio musim przódy 0- 
czyścić - Jesteśmy ruchem młodzieży: należy - 
my do jej najaktywniejszej 1 przedującej części. 
Służymy tylko młodzieży samej i Jej potrzebom, 
wolni od ubocznych wpływów, ponad ciasnęmi 
ramami organizacyjnemi: budzimy młodzieńczy 
entuzjazm i zapal, krzesimy Świętą wiarę 1 prze-, 
tworzenie świata: lączy nas przyjaźń 1 brater. 
stwo Młodych. Wolna myśl i wolna praca — 
Wolny Głowiek, — oto nasz cet ku któremu 
pospołu idziemy radośnie i pogodnie, nie zło. 
rzecząc w drodze nikomu, kochając wszystkich, 
ale zdecydowani do nieustępliwej, czynnej wal. 
ki o realizację naszych Heałów I w ich ol:ro 

nie. Naprzódl 1 w górę p 
o (Ż.,„Płomiem*. pisma młodziezy, zeszyt 3, 
(25) Rok III Pismo. Płomienie" jest do nabycia 
w Księgarm Ludowej we Lwowie, ul. Szajnochy 
1. 2.). e a - — 


Pożary w Tarnopolszczyźnie. 


W bieżącym miesiące zdarzyło się w tat. 
okręgu: kilka wypadków pożarów, przeważnie 
jako podpalenia z zemsty, albo wskutek me- 
ostrożźnego obchodzenia się z ogniem 

W Michałówce w powiecie podhajeckim padł 
pastwą pożaru dąn naczelnika gminy Emila Jan- 
kowski go, wraz z całym mwentarzem martwym 
miljonowej wartości. Sprawca podpalenia Anto. 
ni Hormak, mieszkaniec -tamtejszej wsi, który 
od dawnego czasu czuł specjalną nienawiść do 
poszkodowanego, został przyaresztowany i 5a 
dowi powratłowamu w Podhajeach oftdanv. 

W powiecie brzeżańskim w Koropcu spa. 
lilo się gospodarstwo Pawi iJaworskiego ogó- 
nej wartości przeszlo. 65,000.000 Mp. Podipaę 
leine dokonane zostalo na We zemsty przez nie- 
jaką Katarzynę Jaworska, która również została 
oddana władzy sądowej do ukarania. 

W Kurowcauch powiat tarnopolski powstał 
pozar w zabudowaniach Dymytra Hołowatego. 
który nasiępnie przerzacł się na sasjednie Du- 
dynki, niszcząc doszczętnie zabudowaniu 4-ch 
gospodarzy, wraz z calym inwontnrzem mart 
wyar i tegorocznymi zbiorami. Szkoda idzie w 
setki nnljonów. Pożar powstał wskutek nieostroż 
nago. obchodzenia się z ogniem Dvnytra Ho- 
ławatego. i 


t. 
UB) 


W. powiesci: czortkowskin w Białobożnicy 
adło  pastwą płomieni vspodarslwo lwana 
g 


Antkowa. Policja jest na tropie sprawcy, który 
prawdopodobnie dokona podpalenia. ` 

Z powodu nieostrożności splenęła w po_ 
wicie krodzktn w Podkamieniu zagroda Oleksy 
Fedoruka, zaś w powiecie zbaraskin w Załużu 
ojciec ze zemsty podpahł :dom syna awogc 
Jurka Zolwowskiego, który doszczętnie spłonął 

"W. powiscie radziechowski no w Nmarzowie 
spaliły: się doszczętnie Iwanowi Bemdemu dom 
mieszkalny, stajnia, stodoła, wraz z inwentarzem 
i tegorocznym: zliorami, wartości około 450 
miljonów marek. Pożar wzvieciły , pozosta- 
wione bez opieki dziec, a to B-lelni syń poszko- 
dawansgo i Żeletni svn sasiada, które przed sto 
dołą rozłożyłyv ogień 
m "R WO WW ME "MT 


jnserujcie w „Dzienniku Ludowym“. 


s „DZIENNIK LUDOWY!" Nr. 235 


Za wiersz milim 1 szpałt. zwykle za tekstem e 
sił Mać ważnie" E OGŁÓSZENIA. | 
y @ . w i A | am. Płaszcze, suknie, swete- ` Mm >». sq r 
Ar sa - A.P | f B y F kl 
Tydzień robotniczy 255532, A. Reisner i J. Finer 


Na |. stronie 17.000. Drobne ogł. za słowo 1.500. 
Komunikaty 11.000, zamiejscowe o 257/, drożej" 


k . poleca tylko przez 7 gg |nne aa 
070 “z185 niżej cen fabrycznych tylko znana z solidarności i taniości firma LWÓW Grodecka 64, naprzeciw kościoła ŚW. EINE 
"TAR = | unii skó- 
Tę ~ T LĄ poleca wszelkie gatunki: p 
P IEI WSZO: l NNA l FISCH „IL w O W "rek i gotowych futer, jakote” 
Inć- 201. przyjmuje wszelkie zamówie” 
rzędny > „HefinafiSka: 24 nia w zaresie knśnierstwa 
Hurtownie. "B8 G&F po cenach konkurencyjnych. ag | ` Detajlicznie. 


Cyrk i Menażerja Medrano Wysprzedaż posezonowych artykułów 
Ft piu, zee en wiz O RLAD OBUWIA sea” crm Grodecka 1 


atrakcje. ‘Dwie orkiestry muzyki wojskowej koncertują 
od godziny 7 do początku przedstawienia. Dziś dyrektor 
cyrku pożegna się z PT. Publicznością. Ze względu na 
wyjazd cyrku do Bukaresztu dyrektor dziękuje Sz. P.T. 
Publiczności za liczne edwiedziny. Dziś ostatni występ 
pogromcy Charlesa Illneba oraz całego zespołu. « 
Początek o godzinie 8-mej wieczorem. 


—— |" w 


ARTYRUŁY DOMOWO :-GOSPODARCZE 


P © L IHO>O.A j 


ALOJZY HÜBNER LWÓW RYNEK 38 


GLOWNY sELAD FARB i MATT EIERI.A.F.©W. 944—1 


Rok założenia 1881 


jp'orR DYNIA ur. w roku 1896 zagubił książeczke 
wojskową wydaną przez P. K. U. w Stryju, którą |= —— NN c 
unieważnia. . 1043—3 i 


CHOROBY. zup enin "z 
Dr. FRISCH ulica Wałowa II. 
Specjalista chorób skórno-wenerycznych 


Dr. Ilgnacy Lówenheck 
ordyh. Prybunalska 4 (obok Rynku) 12—1 i13—6, 529 


3 
K ' | | p 
Przy postępniące| dewalnacji najlepsza lokata! ` 

A 


Za rogaiką żólkiewską 15 minni piz- 
chofą od iramwaju (1.000 metr. od rogatki) 


PARCELE WZDŁUŽ GOŚCIŃCA 


w_dowolnej wielkości w cenie od 100.000 do 120.000 Mp. za , 
sążeń kwadrat. oraz “budynek «murowany, powała i dach zni- 


„„GRAFIKA< Marek Seide 
LWÓW, UL. KOŁŁĄTAJA 5 (w podwórzu) 


1622 posiada zawsze na składzie: x 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATO. Robiety! szczone, mury zdrowe, grube — sprzedaje 
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier- Towarzyszki! i 

- k t H 0 4 . i A £ 
MASZYNY 'DRUKARSKIE, masy do wałków, farby Robotnice! B A N K Z IE M IA N. S. A 


drukarskie i t. p. 
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek ilinji mo- 
siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 
Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kaldyka i Sza w Poznaniu. 


LWÓW, Kopernika 4 — I pP 


Rupujcie towary i 
Godziny urzędowe od 9—13. 25—4 


w Waszych 
Eousumach! |ù 
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| PŁASZCZE m mó) (KSIEGA PAMIĄTKOWAJ 


„Czar Eleganckiej Kobiety“ 
LWOW, PASAZ MIROLRESCHR. 


jest do nabycia 


PIECĘJ "stpm uom] 


ron Aii 4 Zamówienia 2 prowincji załatwiamy odwrotnie. 


W WIELKIM WYBORZE POLECA | | 


TISE 


M. KIERSKI yy mu sm 
Oddz. ul. Sienkiewicza 11. — Filje: Taraopol i 
i Zbaraż. y EE A 0 
pu «ae 


KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej „S U L F O CO =3 
wyrobu ZAKE CHEM. „LAOKOO N“ WE LWOWIE oravan k aea ska R 


-e Sapu a 118g LII w mm s mzme E A - A E + RIMA -arabe L 199%. anais 2 S 
Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska, 19, tel: = 


